Ne, 241. 


Dnia 26 Października. 


[EDZIELA. d. 14 (26) Października 1884 r. 
= a 


CENA DZEIKNNZIEA: 


LODZ 


pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz petitem lub za jego 
miejsce: 

Zwykłe ogloszenia: ża I raz 7 kop. 
ZA 2 razy luk. za B razy IB k, za 4 
razy 29 k, za 5 razy 35 k, za G rnzę 
28k. za więcej razypo 4 k. za każdy raz 

Nekrologi: za każdy wiersz 12 kop. 
` Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adreso 
we rs, 2 miesięcznie. 


w Łodzi: 
iiocznie |. ts. fl. — 
Pólrocznie; „ 4 k. 0 
KH wartalnie „ 2k 50 
w Królestwie i Cesarstwie: 
Rocznie. . rs. 12 k, — 
Półrocznie -. .-. n 6k 50 
Cena pojedynczego numeru 5 kop. 
Kalendarzyk. 


Jutro: N. 21 po Św. Ewarysta Pap. M. 
"Dziś: Sabiny Męcz. 


Wschód słońca o godz. 6 m. 48. Zachód o godz. 4 m. 40. 


Długość dnia godz. 9 m.56. Ubyło dnia godz. 


Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Cegielniana Nr. 41/b. 
ADRES TELEGRAFICZNY: 


6 m. 50. KUŁAKOWSKI ŁÓWZ. 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 
będą zwracane. 


WESTA KONGRESU ROLNICZEGO. 


Od czasu gdy pisma warszawskie za przy- 
kładem danym przez „Kuryera warszaw- 
skiego” zaczęły kolejno zabierać głos w 
sprawie kongresu rolniczego, potrącaliśmy 
Ai'my parę razy w artykułach naszych z 
dziedziny rolnictwa (Nr. 210, 216, 220) o 
tę kwestyę. Poruszaliśmy ją tylko pobie- 
nie a to dlatego, iż sądziliśmy, że się 
skończy na kilku artykułach quasi pole- 
micznych i że kwestya złożoną zostanie do 
akt, jako jeden z tysiąca środków, propo- 
nowanych przez rozmaite głosy ku zaże- 
gnaniu niepomyślnej fali, uderzającej z za 
morza na nasze i tak w trudnych warun- 
kach znajdujące się gospodarstwo rolne. 
Byliśmy poniekąd upoważnieni do posta- 
wienia mu podobnego horoskopu z tej 
racyi, iż projekt ten podzieliłby los ojca 
swego, jak przypuszczamy, głosu pomie- 
szczonego w Niwie pod nagłówkiem „Co 
robić” —a powtórzonego i komentowanego 
prawie przez wszystkie iune pisma, gdzie 
także szanowny autor proponował z okazyi 
tegorocznego zjazdu na wystawę rolniczą i 
jarmark wełniany, urządzenie narady w 
tym przedmiocie i ewentualnie wysłanie za 
granicę komisyl do zbadania, jak sobie 
inne narody radzą wobec powodzi amery- 
kańskiego zboża. 

Projekt zwołania kongresu rolniczego 
ciągle jeszcze bardzo żywo zajmuje prasę 
naszą i nie wątpimy, iż gdy grono uczuwa- 
jących potrzebę jego zajmie się nim szcze- 
rze, to i odpowiednie pozwolenie władzy 
uzyskanem zostanie. Nie od rzeczy więc 
będzie zastanowić się pokrótce, do jakich 
praktycznych rezultatów takowy może do- 
prowadzić i 

Ze wywóz zboża, a przedewszystkiem 
pszenicy, stanowi główny produkt zbytu na- 
szego zagranicę, to fakt dowiedziony wy- 
kazami statystycznemi. — Targi jednak eu- 
ropejskie, nabywające nasze zboże są dziś 
zasypane pszenieą amerykańską; ażeby więc 


-Z TYGODNIA. 


Co robią kuchnie tanie? — Przypominamy się urzą- 

dzającym uroczystości. — Stowarzyszenie wsparcia 

biednych. — Pan Auerbach i „„Lodzer Zeitung." — 
Projekt.—Teatr.— Imfant i infanterzysta, 


Pamiętny dzień 13 (1) października mi- 
nął niepostrzeżony, a skutki, jakie prawdo- 
podobnie wywołał we wszystkich trzech ta- 
nich kuchniach, dotąd zupełnie nie są znane 
ogółowi. A. jednak bardzo ciekawą byłaby 
wiądomość, czy i o ile zmniejszył się po- 
pyt o porcye obiadowe od chwili, w której 
przyzwyczajonym do. bezpłatnego karmienia 
się powiedziano: „darmo — umarło.” Cie- 
kawą byłaby dalej wiadomość o nowem u- 
rządzeniu, a kalkulacyi, o kwocie wreszcie, 
jaką postanowiono pobierać za obiady. To 
wszystko atoli dotąd zasłonięte jest wielką 
tajemnicą, ba! nawetnie wiemy czy wszyst- 
kiej kuchnie jeszcze funkcyonują. Przy- 
puszczamy, że jeszcze trzy.są w pełnym 
biegu, ale. tylko przypuszczamy! Dziwna 
to rzecz, że wszystko tylko na przypuszcze- 
niach możemy opierać, jeżeli naturalnie 
nie chcemy, lub nie mamy czasu zgłębiać 
na miejscu jak rzeczy stoją. Zadaniem 
prasy jest coprawda wiedzieć o wszystkien, 
co ogół może interesować, ale obowiązkiem 
znów panów zwierzchników prasę tę infor- 
mować. Dlaczego tego dotąd nie zrobili— 
nie wiemy, ale przypuszczamy, że wzięli 
oni przykład z góry i zapatrzyli się na u- 
rządzających uroczystość nowego kościoła 


wytrzymać konkurencyę, potrzeba, albo u- 
czynić produkcyę tańszą, albo produkować |łek rolniczych a ważność ich chyba nie u- 
ziarno dorodniejsze od amerykańskiego, albo |lega wątpliwości ani potrzebuje dyskusyi—- 
wreszcie zaprzestać produkcyi pszenicy na | chodzi tylko o to, aby. trudne początki nie 

ywóz. O produkcyi tańszej trudno ` mó- rozbiły się o niedoświadczenie lub złą, wolę 
wić wobec rokrocznie powiększających sięlwprowadzających w życie te instytucye — 
cen ziemi, podatków i kosztów rohocizny.|w czem także narada niewiele pomoże. 
Podniesienie jakości pszenicy zależne jestlCo do środków transportu, te w najzna- 
od ninóstwa warunków, jak miejscowej gleby, | czniejszej części zawisłe są od instytucyj 
kultury gruntu, naukowego poziomu i sta- |finansowych (koleje, składy), niemających 
ranności rolnika, które to czynniki. nieda- bezpośredniego związku z rolnictwem; zale- 
dzą się aui zmienić wobec stałych warunków, |żą od zupełnie odrębnych wpływów i rolni- 
w jakich zostajemy, ani ująć w pewne o- ey ani fachowych pod tym względem nie 
gólne prawidła, mogące być przedmiotem | posiadają wiadomości aby odpowiednie wska- 
dyskusyi. Większa część ludzi zaintereso- |zówki udzielać mogli, ani głos ich na posta- 
wanych w tej sprawie zna je i ocenia, lecz |nowienie decydujących sfer wiele nie wpły- 
do zaradzenia złemu nie wystarczą ani ra-|nie. Sprawę tę należy. zostawić towarzy- 
dy, ani postanowienia zebrania. — Pozostaje | stwu popierania handlu i przemysłu, które 
więc tylko nie siać pszenicy tam gdzie do- |rozporządza odpowiednimi, fachowo wy- 


ujawnia się [dodatnio powstawaniem spô- 


— 


borowego jej gatunku wyprodukować z ja- 
kichbądź powodów nie można, a zastąpić 
siew jej żytem, grochem lub owsem,. które 
stosunkowo chętnie bywają zagranicą na- 
bywane i które przy takiej uprawie i na- 
wożeniu, jakie dziś pod pszenicę używane 
bywają, niezawodnie równą korzyść rolni: 
kowi przyniosą, jak często w nieodpowie- 
dnich warunkach prowadzona produkcya 
szenicy, która tym sposobem co do gatun- 
ów o wiele niżej stoi od amerykańskiej, 
jak to raporty z giełd zagranicznych dono- 
nie jest wstanie. Otóż czy ten ostatni 
wzgląd potrzebuje narady? Naszem zda- 
niem nie. Nie mamy bowiem  dostatęcz- 
nych danych do ocenienia zdolności pro- 
dukcyjnej pojedyńczych okolic kraju, a tem 
mniej taka narada może wdawać się w 
rozbiór i ocenę wszystkich rozlicznych wa- 
runków wpływających dodatnio lub ujeninie 
na produkcyę pszenicy lub innego zboża'na 
wywóz w danej miejscowości i z konietz- 
ności musi się ograniczyć na ogólnikach i 
frazesach, które rzetelnej korzyści nie przy- 
niosą. l 

Na cenę osiąganą przez producenta za 
wywożone zagranicę zboże wpływają dalej 
w bardzo znacznym stanie, rodzaj zbytu i 
cena transportu. — Co do pierwszego, in- 
stynkt społeczeństwa naszego rolniczego 


ewangelickiego. Wolno każdemu zapomi- 
nać o elementarnym obowiązku, ale wolno 
także prasie pamiętać o swoim. Jest zaś 
naszym obowiązkiem zwrócić się do zarzą- 
du tanich kachen z wezwaniem o informa- 
cje co do tych instytucyj i jest obowia- 
zkiem przypomnieć się raz jeszcze zarządo- 
wi kościelnemu zapytaniem: ażali nie po- 
myślano wcale o biednych, którzyby praw- 
dopodobnie taką samą okazali radość z u- 
rządzenia przy kościele ochronki dla ich 


dziatek jak ją okazali z powodu przestron- 


niejszego i wspanialszego miejsca do modli- 
twy. Pamiątkowe uroczystości zwykliśmy 
obchodzić w biednym krnju naszym ulże- 
niem niedoli. W Łodzi wołania dziatek 
zdają się być najgłośniejsze. Może też ich 
krzyk doszedł do uszu urządzających uro- 
czystości, a może: dano już. początkowanie 
jakiej skromnej lecz pięknej instytucyi? 
Przypuszczaniy, że tak. się stało — a więc 
pytamy! . 

„A może pomyślano przynajmniej o sto- 
warzyszeniu wsparcia biednych. Jużto fi- 
lantropijnemu towarzystwu temu przydałby 
się znaczny sukurs, któryby mu umożliwił 
rozwinięcie skrzydeł. Doprawdy biedna to 
instytucya! Niedósyć, że z powodu braków 
w kasie nie może należycie działać, niedo- 
syć, žė musi się uciekać do ciągle nowych 
sposobów pomnażania funduszów — jeszcze 
znosić musi inniej lub więcej niedelikatne 
policzki, jakiemi ją darzą. Ot teraz na- 
przykad! Stowarzyszenie wsparcia. biednych 
podjęło myśl, korzystając z pobytu dwóch 
trup teatralnych, urządzenia przedstawień 
na swój dochód. Zamiar ze  wszechmiar 
godny poparcia przez prasę—to też poparła. 
go pierwsza „Lodzet Zeitung.” . Zrobiła to 


| 


czyni wszystko, co leży. w jego możności, 


| kraju. Zresztą droga, jaką zboże nasze 
| przebywa, nim dojdzie do celu, w małej 
tylko części przechodzi przez nasz kraj, a 
w znacznej przez obce, gdzie panują od- 
| mienne od naszych względy finansowe po- 
lityczne i ekonomiczne — i na które wszelkie 


rady i uchwały naszych rolników nie 
wpłyną. NE: NSDZCIE 
Niemając możności zmienienia, czynni- 


szą i wskutek tego konkurencyi utrzymać |ków, wpływających na cenę wywożonej psze:| 


nicy z konieczności zwracamy oczy w głąb 

(kraju. — Pierwszą myślą jest naturalnie 
zwiększenie konsumcyi miejscowej, Myśl 
‘ta, bardzo konsekwentna i zdrowa, w rze- 
|czywistości jednak niewielkie i nieprędko 
inoże dać praktyczne rezultaty. 


* Ludności przybywa tylko według pewnych 
stałych prawideł, pomimo najusilniejszych 
nawoływań i rad — a stopa konsumcyi je- 
dnostek reguluje się do ceny produktów 
spożywczych, lecz w kierunku: odwrotnym 
do normy interesów producentów rolnych 
oraz zależną jest od tysiącznych innych 
czynników, na które zjazdy rolnicze wpły- 
nąć ani słowem -ani czynem .nie mogą, 
Jest ona różną w każdej guberni, ba na- 
wėt w każdym powiecie i wiosce i zależy 
'od tylu miejscowych warunków, że chyba 


jednak w sposób, który żadną miarą wła- 
ściwym nie możemy nazwać. Czytając po- 
między wierszami wzmianki o tym zamia- 
rze, nietrudno nam odcyfrować następującą 
sentencyę: „Patrzajcie stowarzyszeni, jaki to 
dobry ten pan Auerbach, dyr. teatru „Tha- 
lia”! — Nie ma on żadnego wprawdzie po- 
wodu do składania swej daniny na cele hu- 
manitarne w mieście naszem, a jędnak da 
przedstawienie; jaki on dobry.” Že stowa- 
rzyszonych słowa „Lodzer Zeitungu” na- 
pełniły radością i głęboką wdzięcznością 
nie. wątpimy, ale wątpimy czy dyrektor te- 
atru „Chalia” jest z nich zadowolony. Ileż 
bowiem w tycl kilku wyrazach mieści się 
gorzkiej ironii! Tak więc niedobrze panu 
Aqyerbachowi w mieście: naszem, że nawet 
„mało ma powodu do niesienia pomocy nie- 
szczęśliwym!” 

Jeżeli już kasa stowarzyszenia ma być 
koniecznie zasiloną przez widowisko teatral- 
ne, to może projekt, jaki podać zamierzam, 
będzie najwłaściwszy. : 

Wiadomo z gazet warszawskich, wiado- 
mo i z naszego „Dziennika,”: że w stolicy 
naszej gości od dni kilku pani Helena 
Modrzejowska. Dyrekcya teatrów warsza- 
wskich poczyniła starania (które podobno 
pomyślny uwieńczył skutek) o piętnaście 
gościnnych występów tej. znakomitej arty- 
stki, Pani Modrzejowska jest zaś nietylko 
pierwszorzędną gwiazdą sceniczną, ale obok 
tego jest dobrą ohywatelką, dlatego też są- 
dzimy, że gdyby udał się do niej obecny 
dyrektor teatru polskiego, z pewnością nie 
odmówiłaby i przyjechałaby do naszego. 
miasta. Przy wizycie tej mogłoby skorzy- 
stać i stowarzyszenie  wspurcia biednych. 
zy koncert, czy poranek artystyczny, (rzecz 


aby działać w myśl zaspokojenia potrzeb | narazie 


| 


| Oznego, 


niepodobna je kolejno na takim zjeździe 
omawiać, bo do tego ani danych niema i 
narazie być nie może, ani czasu by nie 
starczyło. (Oo do ogólnych zasad, to w pi- 
smach specyalnych i codziennych co krok 
spotykamy nawoływania do podniesienia 
[krajowego ogrodnictwa, pszczelnictwa, mły: 
narstwa i t. d, — nawoływania popierane 
wykazami celnemi, ile to owoców,: kwiatów 
chmielu, roślin farbierskich i lekarskich, 
nawet sera mąki i kaszy przychodzi z za- 
granicy do kraju naszego rolnego, nawet 
wosku z Ameryki. Tego rodzaju zmiany 
w gospodarstwie potrzebują jednakże umie- 
jętności, kapitału i pracy — rzeczy, do do- 
wiedzenia potrzeby których—nie potrzeba 
zjazdu. Streszczając to, cośmy powyżej po- 
wiedzieli, musimy szczerze wyznać, iż rze- 
czywistej korzyści z proponowanego kon- 


kształconymi ludźmi i dało już dowody, iżjgresu rolniczego nie spodziewamy się wca- 


le. Natómiast wielkie nadzieje pokładamy 
w przedstawionym przez mini- 
steryum rolnictwa projekcie zjazdów powia- 
towych, o którym to projekcie jakoteź jego 
znaczeniu pisaliśmy w swoim czasie — w 
przyszłości zaś w szkołach rolniczych i pro- 
tesyonalnych, których zakładanie i rozwój 
jest dziś na porządku dziennym. 


- KORESPONDENCYE. 


Tomaszów, d. 24 października 1884. 
Wczoraj odbyło się w łokalu tutejszego 
banku posiedzienie członków oddziału to- 
warzystwa popierania przemysłu i handlu. 

Członków zebrało się ..23-ch, a narady 
odbywały się pod przewodnictwem prezesa 
oddziału pana Jureniewa. Nr. 1 porządku 
dziennego stanowiła kwestya budowy dro- 
gi, do stacyi tutejszej drogi żelaznej, która 
jak wiadomo znajduje się w odległości oko- 
ło 2'/, wiorsty od miasta. — Pan Lange, 
radny. magistratu, objaśnił, że plany i. kosz- 
torysy wkrótce do władzy wyższej przesła- 
ne będą, — postanowiono więc, ze względu 
na blizkość czasu otwarcia ruchu na po- 
mienionej drodze żelaznej, poczynić odpo- 
wiednie kroki, w celu przyśpieszenia odno- 


nawiasem mówiąc niebywała w Łodzi) z 
| pewnością potrójne przyniósłby zyski, . gdy- 
by w nim wzięła udział tak genialna arty- - 
stka, Trzebaby więc tylko porozumieć się 
z panem Texlem, o którym przekonani je- 
steśmy, że nie wypuściłby z rąk tak korzy- 
stnej. sposobności. A. więc... pukamy o ini- 
cyatywę! © = "RE 


I oto wkroczyliśmy znów do gmachu te- 
atralnego, a za sobą mamy cały tydzień 
działalności nowego towarzystwa dramaty- 

Sprawozdawca teatralny zapoznał 
nas już z tym. składem i powiedział. krótko 
„że publiczność z początkowych. przedsta- 
wień zupełnie była zadowoloną.* To już 
wiełe znaczy! Oby się tak dalej; tylko dzia- 
ło! Nie myślimy tutaj, jak to słusznie za- 
znaczył kolega po piórze Kajota, dąć w trą- 
bę reklamy dla obecnego dyrektora, ale nie 
możemy sobie odmówić wyrażenia słów: u- 
znania za staranność, jaką na każdym ob- 
jawia kroku. ab "ER 


Naszem bowiem zdaniem, była to odwaga 
wybrąć się z tak licznem i doborówem to- 
warzystwem do Łodzi, leczącej się z dotkli- 
wych ran, a nieodznaczającej się i tak 
zbytniem zamiłowaniem sztuki, Ale guda- 
ces fortuna adjuvat i dziś niema obawy o 
powodzenie, gdyż słyszymy, że personel 
Jeszcze ma być powiększony. Przybyć ma- 
Ją na stałe do Łodzi, jako wcieleni do 
składu towarzystwa, pan Leszczyński i pa- 
ni Bronikowska. Gdyby pogłoska ta spraw- 
dzić się miała — to teatr łódzki stanąłby 
na wyżynach, o, jakich żaden inny prowin- 
cyonalny nawet marzyć nie może. Prócz 
tego pan Texel ciągle nowe zakupuje de- 
koracye i kostynmy, a w tem wszystkiem 


śnej decyzyi, a następnie i. wykonania. dro- 
gi--—Zajęcie się tą sprawą poruczono czte- 
rem członkom oddziału. 
Następnie pan Maurycy Piesch przeczy: 
tał obszerny i nader starannie wypracowa- 
ny memoryał, dotyczący reformy w dotych- 
czasowym systemie sprzedaży tutejszych 
wytworów. —— Jestto kwestya nader. żywo 
obchodząca tutejszych fabrykantów i dlate- 
go wszyscy obecni bardzo się nią zaińtere- 
sowali. Pan Piesch w właściwem świetle 
przedstawił zgubne skutki, wynikające dla 
tutejszego przemysłu z dotychczasowego 
postępowania całej falangi owych pasorzy- 
tów mianujących się komisyonerami; którzy 
opływają w dostatki i prowadzą życie wię- 
cej niź wystawne, — podczas gdy znaczna 
ilość fabrykantów, z winy owych dobro- 
czyńców, prawie chodzi o kiju źcbraczym, 
a inni marńy prowadzą żywot, gdyż oprócz 
ogromnych stiat, wynikających z protesto- 
wanych. weksli, są zmuszeni. swe . wyroby 
sprzedawać po cenach kosztu, lub jeszcze 
niżej. Zaprojektował on różne Środki -ku 
radykalnemu usunięciu złego i ze względu 
na ważność kwestyi wszyscy obecni postā- 
nowili*już ża dziesięć dni zebrać się ia 


ponowne posiedzenie oddziału i. zastrzeżo- | Ą 


no, że. na porządku dziennym stać: będą 
jedynie obrady nad tym przedmiotem. >` 
. W końcu przyjęto na członków towarzy- 
stwa panów: Gr. Kienasta, P. Knothe i $. 
Weinberga i na tem posiedzenie ukoń- 
CzORo:; 


Sprawozdania targowe. 


Targi pełersburskie w. dniu 21 paździer- 
nika, , Targ.zbożowy pozostaję ciągle w 


usposobieniu spokojnem. Popyt na wywóz l 


jest mały, a podaż dosyć znaczna. Zaku- 
pów robią niewiele. Ceny żyta, pszenicy 
i owsa obniżyły się znowu. Sprzedawano 
żyto na wywóz po 7,85 r. i do Finlandyi 
po 8,22 r. Pszenicę nabywano do młynów 
po 10,10, saksonkę na wywóz po 10,15 r. 
samarską po' 9,85—9,60.. r.; za nową. oren- 
burską płacono 9,40 za cent. . Owies przyj- 
mowano. bardzo spokojnie po 4,85 za 9 
pud. Siemię lniane w m. rzewskie na- 
bywano po 13,60, pawskie po 14,60. Lnu 
nie nabywano, włókien. Inian 
sprzedano 20 tonn po 40 r. Za włókna i 
przędzę konopną żądano i ofiarowano ceny 
dawne, lecz sprzedaź żadna nie doszła do 
skutku. Łój żółty pierwszorzędny na świe- 
ce nabywano tlko: cząstkowo do użytku 
miejscowego po 59 r. Olej konopny 
świeży w m. 7 r., słonecznikowy słodki w 
m. 4,50, lniany w m. 6 r. oliwa w m. 
10,30—10,40 r. Za naftę rosyjską żądają 


R. 


ych kamskich | 


.go'ó 113,000- rubli. Wobec: tego. nieuspra- 
wiedliwioną wydać się musi zniżka, jakiej 
doznają akcye od pewnego czasu,. a speku- 
| lacya spodziewa «się niebezpodstawnie pòd- 
niesienia kursu akcyj, który jest. nizkim, 
szczególnie w. porównaniu z innemi akcyam 
kólejowemi. |: ©: s ge 

> Len. ttenberg, 20 października, 


| 


1 


Wi 
[Na targ dzisiejszy. największy w'calej oko- 
flicy, połączony z :jarmarkiem rozpoczyna- 
jącym się. w dniu dzisiejszym, : przywieżio- 
no..dużo. Inu dobrego, który pod: względem 
gatunku przewyższa znacznie chmiel prze- 
szłoroczny; nabywców jednak trudno było 
znaleźć. Płacono 10—13 m. za kamień. . 

Węgieł kamienny. Ze Szlązka Gór- 
nego donoszą, że w handlu węglem ka- 
miennym podaż jest zawsze jeszcze zna- 
cznie większą od. popytu, a wskutek tego 
ceny pozostają pod. naciskiem.. W. ;tak. sa- 
mo niepomyślńem: położeniu znajduję się 
koks. Oprócz przyczyn ogólnych, wynika- 
jących ze stosunku popytu do podaży, na 
słabą postawę koksu wpływa przekonanie, 
że fabrykacya tego artykułu jest na dro- 
dze znakomitego.. udoskonalenia, przez co 
zmniejszą się znacznie koszty wytwarzania. 
mianowicie mają być wyzyskane gazy, 
które dotychczas przy fabrykacyi koksu u- 


_|ehodziły * bezpożytecznie w. powietrze lub 


co najwyżej służyły do ogrzewania kotłów. 
Nowoczesna technika - wynalazła.. sposób o- 
debrania tym gazom smoły i amoniaku, o- 
twierając tym sposobem nowe źródło wy- 


zysku. R 

Chmiel, Nowy Tomyśl, 21 paździer- 
hika. Położenie targu tutejszego żadnej 
nie doznaje zmiany. Usposobienie jest o- 
spałe, zakupy nieznaczne, ceny trzymają 
się słabo. Za chmiel pierwszorzęday nikt 
nie 'chce dawać więcej nad 135 m. Ze 
składów tutejszych,. zawierających ogromne 
|zapasy, odesłano «w tych dniach znaczne 
partye do Norymbergii. | 

Chmiel. Z Alzacyi donoszą pod dniem 
21 października. W ciągu ostatnich dni 


BI 


ośmiu, wskutek ospałego usposobienia w 


Norymberdze -obniżyły się tutaj ceny chmie- 
lu 08 m. na centnarze. W niektórych 
miejscowościach alzackich płacą wyjątkowo 
120 m. za towar nierwszorzędny.  Przecię- 
ciową ceną za towar pierwszorzędny jest 
95—110 a na wywóz 85—93. 


EEE 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Tkacze z Pabianic za pośrednictwem re- 
prezentanta swojego p. Diesłera odnieśli 
się do towarzystwa popierania przemysłu i 
handlu w Warszawie o rozciągnięcie opie- 
| 


. 


10,50, za potaż kazański pierwszorzędny |i o, zapobieżenie szkodliwej konkurencyi, 


22 .r., za sól zagraniczną 50 
40 kop., krymską 35. kop. za pud. 

Z giełdy berlińskiej donoszą pod dniem 
28 b. m. Z wielkiem ożywieniem Izajmo- 
wano się na giełdzie dzisiejszej akcyami 
kolei warszawsko-wiedeńskiej, czego główną 
przyczyną są zadowalniające dochody -kolei 
w miesiącu wrześniu. . Ruch na drodze że- 
laznej warszawsko-wiedeńskiei podniósł się 
znacznie w roku przeszłym, a największy 
dochód przyniósł. miesiąc wrzesień. Oba- 
wiano się więc, że tegoroczny, wrzesień wy- 
każe w dochodach znaczny ubytek. Rze- 
czywiście wrzesień roku bieżącego przyniósł 
mniej, -ale tylko o 38,000: rubli, co* przy 
wielkich dochodach kolei niewiele znaczy; 
przytem zauważyć należy, że ogólny do- 
chód .w roku bieżącym większym był: ani- 


kop., permską |jakż im robią partacze w okolicach Pa- 
id. biani 


ianic. naik 

Pan Diesler oświadczył przy tej sposob- 
ności, że wszyscy właściciele tkalni w rze- 
czonej osadzie zapiszą się zbiorówo. do to- 
warzystwa, które uznają za rękojmię po- 
dniesieniaą przemysłu krajowego. | 

Warszawa. 0 fabryce grzebieni na Solcu, 
własności hr. Ludwika Krasińskiego, pisze 
„Dziennik dła wszystkich”, że mimo zna- 
cznych nakładów nie mogła rozwinąć dzia- 
łalności do tego stopnia, ażeby wyprzeć 
wytwory obce z rynków krajowych. Przy- 
czyną powolnego postępu: fabryki miał być 


'|zły i nieudolny jej zarząd, złożony w ręce 


spekulanta—cudzoziemca, a nie kierownika 
umiejętnego i pojmującego doniosłość ` za- 
łożenia. Wskutek więc lichego prowadze- 


żeli w odpowiednim czasie roku: przeszłe-|nia fabryki i udzielania kredytu kupcom 


widać, usilne starania w celu zaskarbienia 
sobie względów. publiczności. , Więc jeszcze 
raz powtarzamy, oby tylko tak dalej! — .. 

Kiedy juź mowa o teatrze, zwróćmy też 
uwagę na afisze. Co to czasem ha' nich 
nie wydrukują. Niedawno czytaliśniy, że 
w Tarnowie (w Galicyi) dyrektorowa w 
spódnicy, pani: Piasecka, wybić kazała: na- 
stępujące ogłoszenie teatralne: „Nowość — 


Nvwość”—„Zbójcy” wielka tragedya przez | 


pana Franciszka Szyliera”. Nie uwierzyli- 
byśmy: prawie w taki brak wiadomości ze 
strony dyrektorówej teatru, gdyby 'i u nas 
w tygodniu: minionym nie było się stało 
coś podobnego. | , eita 

Biedny Don Karlosie, synu groźńego 
ojca, czyś: ty kiedy przypuszczał nawet, że 
do wszystkich klęsk, do utraty przyjaciela, 
podeptania ; miłości — dodadzą ci w Łodzi 
nowe ciernie. Już przecież tak bardzo by- 
łeś nieszczęśliwym,. a tu zakuto cię w mun- 
dur, włożono karabin na ramię i kazano 
maszerować w. takt capstrzyku. Biedny 
infuncie! za cóż zrobiono z ciebie infante- 
rzystę hiszpańskiego ?.. I jakże tu się dzi- 
wić, że dla. pani Piaseckiej „Zbójcy” są 
„najnowszą nowością, a Fryderyk Francisz- 
kiem Szyllerem, 


Leon Leohi. 


Początek zimowego sezonu. — Teatr, oszózędności 
dyrekcyi. — Gwiazda spadająca Pruszkowskiego.— 
Targ w Kairze, — Portret panny Reszke, Ajdukie- 
wicza.-—Ruch. książkowy,— Kalendarze — Tłumacze- 
nie kapitału Marks'a.— Ficha z południowej: Afryki 

NE . Antoniego Rehmana. 

` (Dalszy. ciąg—patrz Nr. 240), 
My jednak: w tym. względzie 'posiłkówa- 
liśmy się dotąd- obcemi językami, a: tym 
sposobem- dla wielu. trudność w zrozumie- 
niu naukowego dzieła, w którem dowodze- 
nia oparte bywają: na formułach matema- 
tycznych; była zdwojoną trudnością języko- 
wą: O Marksie. też i`- jego: . teoryach 
mówiono. wiele, nieraz jednak czerpano o 
nich wiadomości z drugiej ręki, właśnie z 
powodu braku polskiego przekładu. 

Trudności 
książek są ogromne, a ci, którzy podejmu- 
ją podobną pracę, poświęcają się prawdzi- 
wie dla dobra przyszłości i narażają na 
krytyki tych, którzy nie mają wyobrażenia 
o. przeszkodach napotykanych w jężyku nie- 
'wyrobionym. jeszcze naukowo, który w wie- 
lu. razach „niemal. przez. tłumacza stwarza- 
jaya być musi. 'Q trudnościach tych pisa- 


lam już:z.powodu etyki Herberta. Spence-|. 


„ra, teraz. jednak do nich powracam, bo 
trudności te nie są dość oceńiane, a praca 
tłumaczy. nie znajduje dostatecznego u- 
znanią, 


2 


ki nad przemysłem przez nich - 


| Afryki,” 


w tłumaczeniu podobnych, 


eten 


"hurtowym n erzetelnym, 
b. znaczne straty, już niepowetowane. Na 
jszczęście hr. Krasiński ma przeprowadzić 
| gruntowną reformę w administracyi —która 
może odtąd rozpocznie nową =— pomyślniej- 
szą dla tej fabryki epokę. .. X: K 

Z kredytu. wekslowego w banku. polskim 
korzystało w pierwszej. połowie roku bie- 
żącego 3,881 osób ńa sumę ‘rs. 17,751,250. 
W filiach bankowych na prowincyi uzyska- 
ło kredyt 15,005 osób na rs, 17,960,074. 

Wystawa. Z pozwolenia ministerynm dóbr 
państwa będzie urządzona w r. 1885 w 
Moskwie wystawa leśnicza. . 

Dochody z podatku od ubezpieczeń, zapro- 
wadzonego w Cesarstwie i Królestwie w r. 
1879 w wysokości około 7*/, od sum ubez- 
pieczanych na wypadek pożaru, przynoszą 
skarbowi państwa, według „Petersb. Wie- 
domosti” rokrocznie: wcale pokaźne sumy. 
Podatek wspomniony przyniósł skarbowi 
w r. 1881 dochodu 2,889,657 rs.; w roku 
-1882 — 3,183,711 rs; w roku 1883 — 
3,082,573 rs. 

Dochód w roku zeszłym był mniejszym 
o 101,134 rs., od dochodu. za rok -1882. 
Widocznie w minionym roku towarzystwa 
mniej były pohopne do' przyjmowania u- 
bezpieczeń. , ' K 

Ministerstwo komunikacyi w ostatnich cza- 
sach zawiadomiło po kilkakroć osoby inte- 
resowane, że skąrgi za uszkodzenie i zagu- 
bienie towarów. przez zarządy kolejowe i 
uszkodzenie takowych' lub. niedostawienie 
na termin, jak również skargi agentów ko- 
lejowych na nieprawne z nimi postępowa- 
nie zarządu, winny być kierowane na dro- 
ge. sądową—ministerstwo bowiem rozpatry- 
waniem takich skarg i kwestyj zajmować 
się nie może. 

Bankructwo państw i miast w Ameryce 
|doszło w ostatnich czasach da takiej cyfty, 
że kredyt Stanów amerykańskich, dawniej 
bardzo znaczny, spadł już do zera. W po- 
łudniowej Ameryce tylko 12 Stanów: zban- 
krutowało kapitalistom razem na 300 mi- 
.lionów dolarów, a co' najsmutniejsze, że 
bankructwa te bynajmniej nie nastąpiły z 
konieczności, lecz tylko z prostej rachuby. 
| Dzienniki amerykańskie zajmują się żywo 
tą sprawą i dochodzą do konkluzyi, że 
kongres będzie zmuszony, dla uratowania 
honoru i kredytu amerykańskiego, przejąć 
owe 300 milionów do zapłacenia z kasy 
związkowej. 


Ni Kronika Łódzka. | 


(—) Stacye omnibusów przy ulicy Piotr- 
kowskiej. Otrzymujemy częste zażalenia na 
owe bezfirmowe kantory uliczne, które uła- 
twiają interesowanym podróż do Łasku, 
Łęczycy i Kalisza. Przechodzący w godzi- 
nach popołudniowych ulicą Piotrkowską zau- 
ważyli zapewne ścisk i Zgiełk, jaki tam w 
pewnych punktach panuje o jednej i tej 


sów, kursujących pomiędzy Łodzią a. Ka- 
liszem, Kaskiem i Łęczycą. Stacyj owych 
jest trzy; pierwsze dwie mieszczą się w oko- 
licy cukierni p, Wiistehubego i nowobudu- 
jącego się domu p. Konstadta, trzecia zaś 
powyżej hotelu Victoria. Stacye pomienio- 
nie- paraliżują wielce swobodę koinunikacyj- 
ną; pasażerowie wraz z bagażarmi zajmują 
nieraz całą szerokość chodnika, a w godzi- 
nach wieczornych — odbywają się tutaj 
targi i spory, jak podczas licytacyi na Sta- 
rem Mieście. Widok "brudnych i odrapa- 
nych wehikułów również niebardzo; jest 
przyjemnym. 


Pomiędzy nowemi . publikacyami ważne 


miejsce: przypada „chom: z południowej 
znanego podróżnika Antoniego 
Rehmana.  Króciutki wstęp objaśnia, iż są 
to szkice z drugiej podróży autora do tych 
niegościnnych krajów, którą odbywał w la- 
tach 1879 i 1880. Podróżnik nasz uzupeł- 
nił w nich odczyty swoje, drukowane w je- 
dnem z czasopism, a opisując sumiennie to 
co sam widział i obserwował, uchyla się 
od wszelkiej literackiej pretensyi, prosząc 
czytelników, by nie szukali w książce jego 
nie więcej nad to, co dać zamierzał, 
Jestto rzeczywiście miła i niepretensyo- 
nalna książka.  Niezmordowany podróżnik 
opisał w niej swoje wrażenia, przygody i 
rzecz. najważniejszą—właści 
między któremi przebywał. 
ciekawe są wiadomości, 
manach, jednej z najbardziej upośledzonych 
ras ludzkich. Buszmani osiedli na całym 
[obszarze kraju, od brzegów Atlantyku aż 
po morze Indyjskie i od przylądka Dobrej 
Nadziei aż po rzekę Zambezi, uważani są, 
przez wielu: podróżników za istoty przej- 
ściowe, trzymające środek pomiędzy rodza- 
jem ludzkim a małpim. * Nawet nazwa 
buszmanów, nadaną im została przez. kolo- 
nistów holenderskich, którzy w ten sposób 


rał. _ Szczególniej 
jakie daje o busz- 


nazywają oraugutanów, 
Rasa. ta jest karłowat 
dorosłego człowieka wynosi zaledwie czte- 
ry stopy i kilka cali; a twarz dla oka eu 
ropejczyka dziwnie odrążająca, posiada. nie- 
które właściwości Murzynów i hotentotów, 


&; średnia miara 


poniosła ona w r.) 

Na|b a 
busów obrali 
lem zał 


albo ulicę mniej ludną jak Piotrkow- 


samej porze dnia. Są: to stacye omnibu-|p 


wości ras, po-|. 


Z przytoczonych powyżej powodów było- 
y właściwem, ażeby przedsiębiercy ómni- 
a sobie inny punkt miasta ce- 
atwiania interesów swoich— plac ja- 


ska, której chodniki wązkie same przez się 
niewygodne są dla publiczności. 

Możnaby nawet otworzyć kantor formal. 
ny, któryby pośredniczył pomiędzy omni- 
busami a pasażerami; rzucamy tę myśl — 
może ją podejmie który z przedsiębierców 
miejscowych. W jakiś sposób rzecz tę za- 
łatwić należy koniecznie; stacye omnibu- 
sów powinny ustąpić stanowczo z ulicy 
Piotrkowskiej, cierpi bowiem z tego powo- 
du porządek i komunikacya w miejscach 
najbardziej ruchliwych. EA 

(—) Z teatru polskiego. Na dzisiejsze 
przedstawienie składają się dwie komedyj- 
ki jednoaktowe: „Kłopoty dziadunia” i 
„Prelegent” Józefa Kościelskiego oraz ope- 
retka jednoaktowa a nader wesoła „Płacz- 
ka i Śmieszek.” Na zakończenie dane będą 
tańce, mianowicie mazur w 6 par i „pas 
de trois.” i 
„.,We wtorek przedstawią artyści nasi 
„Ćwiartkę papieru” Sardou. Najlepszy ten 
utwór francuzkiego komedyopisarza nie po- 
trzebuje reklamy żadnej. Nadmieniamy tyl- 
ko, że „Ćwiartka papieru,” dawno już nie- 
grana na scenie tutejszego . teatru polskie- 
go, wystawioną będzie « możliwą staranno- 
ścią i komfortem. Do sztuki tej zamówił 
p. Texel dwie nowe dekoracye w pracowni 
artystycznej p. Jasińskiego w Warszawie, 
które już nadeszły i na wtorkowem 'jrzed- 
stawieniii zaprezentują się publiczności. Oba 
płótna odznaczają się nader pięknem wy- 
konaniem i dobrze świadczą o guście este- 
tycznym naczelnika , pracowni artystycznej, 

Główne role w „Uwiartce papieru” odė- 
grają: dyrektor Texel, panie: Bauman, Ró- 
żańska, Majdrowiczowa, oraz pp. Winkler i 
Popławski. . i 

(—) Teatr „Thalia.“ Jeżeli siły artysty- 
czne tutejszego. teatru niemieckiego nie wy- 
starczały w „Zbójcach,” cóż dopiero mó- 
wić o „Don Karlosie,” którą to tragedyę 
przedstawiono w piątek!  Pochwalamy wie- 
czory klasyczne, życzymy. jednak dyrekcyi 
oględności więcej w wyborze utworów na 
te przedstawienia. Siły i środki teatru 
„Thalia” nie mogą stanowczo podołać tak 
trudne mu zadaniu, jakiem jest choćby tyl. 
ko względnie dobre odegranie „Don Kar- 
losa,” najpiękniejszej, jakkolwiek history- 
cznie niebardzo ścisłej tragedyi Szyllera,. 
Oprócz wyborowych artystów do kilkuna-; 
stu ról trudnych — potrzeba tu ogromnej, 
wystawy i mnóstwa akcesoryów scenicznych, 
na które nie stać teatr prowincyonalny.. 
Królewskie komnaty ujśćby jeszcze mogły 
dla królów-operetkowych, którzy i w wybo- 
rze grandów i dam dworskich nie bywają, 
wybredni, w tragedyi jednak — w tragedyi 
królewskiej — widz nie może wyobraźnią 
DES osób i rzeczy, których na scenie 
rak. | 

Wykonanie „Don Karlosa* było niedo- 
statecznem. Ołówek reżyserski pobłądził 
najbardziej, kreślenia bowiem były nader 
niefortunne. W yrzucono scęny, które ze szko- 
dą całości naruszyły treść dzieła, a pozo- 
stąawiono niektóre. mniej potrzebne. Reży- 
serowi niewolno powodować się myślą, że 
publiczność zna treść sztuki, — kreśląc, po- 
winien on się starać o ujęcie w ramach 
scenicznych możliwie doskonałej całości. 

Z poszczególnych artystów, względnie do- 
bre kreacye utworzyli pp. Auerbach. (Fi- 
lip IT) i Schlögel (Alba). Nieszczęśliwy 
bohater tragedyi (Karlos) nie znalazł w 


Buszmanie mają skórę nie czarną ale cie” 
mno-żółtą i skóra ta, niema jędrności, ale 
marszczy się nadzwyczaj wcześnie, tak, iż 
nierzadko spotkać można dwudziestoletnie 
indywidua z pofałdowaną twarzą, 

Ćzoło ich bywa zwykle nizkie i płaskie, 
kości policzkowe silnie wystające i oddalo- 
ne od siebie, kość nosowa mało podniesio- 
na, wskutek czego nos słabo rozwinięty, 
występuje dopiero w kształcie małego zgru- 
bienia nad górną wargą, co nadaje twarzy 
wyraz zwierzęcy. Wargi są szerokie i na- 
zewnątrz rozpłaszczone, szczęki silnie roz- 
winięte, broda ostro zakończona. Oczy ma-- 
łe, czarne, ruchliwe, głęboko „osadzone, od-- 
dałone są bardzo od siebie. ` l 

Szczególną zwraca uwagę porost ich gło- 
wy; mają włosy krótkie, wełniste, nierówno: 
rozrzucone po całej głowie, w ten sposób. 
że często na bokach czaszki, pomiędzy ku- 
Piącemi się kosmykami prześwieca naga 
skóra. Włosy ich nie są czarne, jak u mu- 
rzynów, lecz mają dziwną, ciemno-popielatą 
barwę a ksżtałt czaszki wydłużony jest od 
przodu ku tyłowi, co czyni głowę wązką i. 
zniżoną nad czołem, tam właśnie, gdzie: 
według najnowszych badań, w [przednich 
zwojach mózgowych spoczywają najszlache- 
tniejsze zdolności. 


(Dok. następż), 


anu Berla właściwego przedstawiciela. Nie 
gło tam ani wdzięku młodzieńczego, ani 


dumy „najpierwszego” z grandów. Roboty 


aktorskiej widzieliśmy tam wiele — może 
zawiele (jakoto ckliwe rozczulanie się nad 
Poza, w chwili, żdy w Karlosie budzi się 
rzeczywisty bohater), ale w chwilach bu- 
dzącego się zapału p. Berla był afektowa.- 
nym — w chwilach marzycielstwa suchym. 
P. Nowack- (Poza) deklamował zawiele, 
zwłaszcza W. scenie sławnej z Filipem, 
gdzie wypowiada idee oddawna w piersi 
przetrawione, z. całem przekonaniem męża 
i ogniem młodzieńca. Scena pożegnania z 
królową była chybioną zupełnie, a pierwsza 
z Karlosem — bezbarwną. Fatalną figurą 
był p. Barna (Domingo), w grze i charak- 
terystyce zewnętrznej. Obie role kobiece 
(Elżbieta de Valois i księżniczka Eboli) 
nie wytrzymują w interpretacyi panien Har- 
tig i Dónninghausen najlżejszej krytyki. 

Przedstawienie piątkowe umocniło nas 
w przekonaniu, że artyści teatru „Thalia” 
mogą wybornie grywać komedye, do trage- 
dyi jednak — pomimo widocznej usilności 
i dobrych chęci — nie dorośli. 

Sala teatralna zapełnioną była zaledwie 
w trzeciej części. Publiczność  wynagra- 
dzała pracę artystów rzęsistómi oklaskami: 


ra KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— W „Zbiorze praw” ogłoszoną została 
Najwyżej zatwierdzona opinia rady państwa, 
na mocy której urzędnicy, pozostający w 
służbie w guberniach Królestwa Polskiego, 
jeśli nie posiadają w granicach Królestwa 
„majątku nieruchomego lub przemysłowego 
zakładu, uwolnieni są od obowiązkowego 
udziału w składce na utrzymanie szkół 
elementarnych.  % 

— 0 teatrze polskim w Petersburgu 
„Kraj” donosi, iż p. Łukowicz bawił czas 
jakiś w Petersburgu, układał się o wyna- 
jęcie sali w b. klubie artystycznym, lecz o 
ile się zdaje, układu do skutku nie dopro- 
wadził i wyjechal. W kombinacyę p. £u- 
kowicza wchodzili przedewszystkiem o ile 
wiadomo, pp. Rychter, Leszczyński i Szy- 
manowski. Niezależnie od starań p. Łuko- 
wicza, podobno p. Helena Modrzejowska, 
bawiąca w tej chwili w Warszawie, ma za- 
miar zjechania' do Petersburga na pewną 
liczbę przedstawień w towarzystwie nielicz- 
nego, ale dobranego grona artystów. Tak 
przynajmniej powiada petersburski tygodnik 

olski; SIEDZE. ; 
4 — Na jubileusz Michała Bałuckiego nad- 
szedł pomiędzy innemi telegram od T. T. 
„Jeża; również odczytano list, pisany po 
miemiecku a pochodzący od nestora litera- 
tów J. I. Kraszewskiego. Brzmi on jak 
następuje: - 

„Przezacny panie kolego! 

Pierwszym być pragnę, któryby w tym 
uroczystym dniu jubileuszowym powinszo- 
wać i powitać go mógł, w obcym niestety 
języku, którym nie władam biegle. l 

Znam pana lepiej niż sądzisz i spodzie- 
wasz się—cenię pana i kocham. Nie chcę 
wiele pisać, lecz z tych-kilku słów wyrozu- 
miesz moje dla siebie uczucia i uwierzysz 
w nie. Oby dobry Bóg dał panu siły do 
pracy, szczęście 1 wszystko, czego sobie 
tylko życzysz. Podczas jubileuszu będę 
przy panu duchem moim. AAAA 

Ze szczególnym szacunkiem i miłością 
uniżony J. 1. Kraszewski” 

— Ś. p. Filip Słanisław Kodym, znako- 
mity lekarz i przyrodnik czeski, urodzony 
w Opocznie w 1811 roku, zmarł dnia 4 
b. m, w Szarce pod Pragą Czeską. Nie- 
boszczyk wydał wiele dzieł naukowych, re- 
dagował „Gazetę rolniczą” i wynalazł no- 
wy rodzaj pieców (z ciągiem dolnym) zwa- 
nych „kodymkami.” 

— Pamięć Makarta wiedeńczycy starają, 
się uwiecznić wszelkiemi sposobami. Itak: 
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jedna z ulic stolicy Austryi nosić będzie 
imię sławnego artysty; pomnik jego zosta- 
nie wystawiony. Fundusz na pomnik ęe- 
brany być ma z drobnych składek, tak 
aby i najbiedniejsi przyczynić się mogli d 
uczczenia pamięci ulubionego malarza. Mó-: 
wią także `o uorganizowaniu wystawy 
wszystkich dzieł Makarta, o ile to będzie. 
możliwem. 


— Jerzy Ebers zachorował Śmiertelnie w 
Berlinie i będzie musiał poddać się niebez- 
piecznej operacyi. 

—— „UCyd”, nowa opera kompozytora wło- 
skiego Coppola, wielkiego powodzenia |do- 
znała w Kremonie. Kompozytora wywoła- 
no podczas przedstawień 25 razy. `= 

— Muzeum kostyumów ma być wkrótce 
założone w Peszcie. Inicyatywę powzięli 
młodzi malarze, nieznajdujący odpowiednich 
wzorów do obrazów historycznych i w tym 
celu rozesłali wezwania do rodzin magnac- 
kich o dostarczenie starych portretów i ko- 
styumów, jakieby u siebie posiadały. 

— Karol Hildebrand, znany niemiecki li- 
terat zmarł we Florencyi dnia 20 b. m. 
Hildebrand oprócz w języku niemieckim, 
pisywał takźe wiele po francuzku i po an- 
gielsku. W. ostatnich latach pracował nad 
pcowej, dzieła tego jednak nie zdołał: już 
skończyć. a 

— Szkice na pomnik dla ofiar „Ringte- 
atru” wiedeńskiego rozpieczętowane zostały 
d. 15 b. m. Jest ich razem 28, lecz jak 
donoszą pisma wiedeńskie, ani jeden nie 
odpowiada oczekiwaniom i warunkom kon- 
kursu. 

— Wczesna zima w Anglii. W całej pół- 
nocnej Anglii i w księztwie Walii spadły 
ogromne śniegi. W Derbyshire padał też 
gęsty śnieg przez dwie godziny. W półno- 
cnej Walii były silne przymrozki, w gó- 
rach wiała śnieżna zawierucha a w doli- 
nach grad padał. A 

-— Jakiś statystyk teatralny obliczył, że we 
Włoszech żyje teraz 240 sopranistek,, 112 
mezzo-sopranistek i altystek, 180 tenorów, 
128 barytonów i 124 basistów — a 16 pri- 
mma-balerin. 


TELEGRAMY. 


Paryż, 24 października. Dom zniszczony 
przez ostatni wybuch dynamitowy w Mon- 
ceau les Mines, należał do naczelnika war. 
sztatu, który w znanym procesie świadczył 
przeciw robotnikom. Notaryuszowi i dzie- 
sięciu obywatelom nadesłano listy z po- 


gróżkami. W okolicy wzrasta ogromny 
niepokój. . >" 
Konstantynopol, 24 października. W Je- 


rozolimie otwarto nowy klasztor i kościół 
franciszkanów. Dom przytułku dla piel- 
grzymów rosyjskich w Jerycho został zna- 
cznie powiększony. W okolicy Jerozolimy 
rozwija się nader pomyślnie nowa kolonia 
starozakonnych. 

Londyn, 24 października. Lord North- 
brook powróci z Egiptu w drugiej połowie 
listopada. l 

Paryż, 24 października. Doùnoszą z Ha- 
moi, że resztą wojsk chińskich ustąpiła z 
fortów pod Czeu. 

Berlin, 24 października. Windhorst miał 
oświadczyć, że książę Kumberlandyi zrzeka 
się praw do tronu hanowerskiego. 

Rzym, 24 października. Cholera gaśnie 
z dniem każdym. W ciągu doby minionej 
zachorowało w Brescyi osób 7 — zmarły 2: 
w Cuneo zachorowało 14—-zmarło 9; w Ne- 
apolu zachorowało 13 — zmarło 19; w. No- 
vara zachorowało 6 — zmarły 3; w innych 
wiejscowościach wydarzają sie jeszcze tylko 
pojedyńcze wypadki choroby lub Śmierci. 


ESY OPAR 


moją firmą 


Łódź, d. 20 października 1884. 
765—3—2, i 
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Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić szanowną publicz- 
ność, iż istniejąca od lat przeszło trzech w mieście tutejszem 


KSIĘGARNIA I SKLAD NUT 
pod firmą S. ZIENKOWSKI i Sp. 


rzeszła w dniu dzisiejszym, z powodu wystąpienia pana $. 
Zienkowskiego ze spółki, na moję wyłączną własność 1 że od- 
tad pomienioną księgarnię, bez żadnych zmian, pod własną, 


| R. SORATRE 


prowadzić będę.— Dziękując najuprzejmiej za zyczliwość, Ja- 
ką szanowna publiczność dotychczas księgarnię naszę zaszczy- 
cać raczyła, — npraszam życzliwość tę i nadał dla niej ła- 
. skawie zachować, a staraniem mojem będzie, ażeby przez su- 

‘mienne i akuratne wykonywanie powierzanych mi zle- 
ceń, względy szanownej publiczności zaskarbić. 


BB. Śchatke. 


Z uszanowaniem . 


| 
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„głównego banku i filij 865,600 ` (przyb. 9,400); noty 


obszerną historyą Francyi od rewolucyi li- 


| 


siącach franków). Gotowka w złocie 1,058,600 (przył 
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OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Liverpóoi, Z3października. Bawelna (sprawozdanie po- 
czątk.), Przypuszczalny obrót 10,000 bel; spokojnie; 
dzienny dowóz 18,000 bel. 

Liverpool, 23 października popołudnia. Bawełna. (Spra- 


} 


` Paryż, 23 października. Wykaz banku państwa (w ty. | wozdanie końcowe). Obrót 10,000 bel, z tego na 


3,600), w srabrze 1,028,400 (przyb. 280): portfel | 
w obiegu 2,534,600 (ubyło 32,300): prywatny rachu- 
nek bieżący 371,900 (przyb. 10,300): saldo państwo: 
wa 145,700 (przyb. 25,500); Ogół zaliezeęk 800.109 
(przyb. 2,000); odsetki i dyskonto 11,200 (przyb. 600). | 

Londyn 23 października. Wykaz banku państwu (w 
tysiącach funtów szterlingów). Całkowita . rezer- 
wa 10,644 (przyb. 363); noty w obiegu 25,671 (ubyło 
288); zapasy w gotówce 20,565 przyb. (487); portfel 
21,486 (przyb. 171); saldo prywatne 24,395 (ubyło 
136); saldo państwowe 4,351 (ubyło !61); rezerwa 
uot 9,824 (przyb. 359); ubezpieczeme rządowe 4,460 
(ubyło 750). 

Petersburg, 23 października. Weksle na Londyn 24!7|3ą 
IL pożyczka wschodnia 947/ę, III pożyczka wschod-. 
nia 95g, nowa renta złota 167!/,, petersburski hank 
dyskontowy 528, warszuwski bank dyskontowy 314. 

Berlin, 24 października. Bilety bauku rosyjskiego 
207.20; £9/, listy zastawne 62.25, 40/,. listy kndo. 
cyjne 56.20, 59, pożyczka: wschodnia 1I em. 60.40, 
IU emisyi 60.25, 40, pożyczka z 1880 r. 78.20, 50j 
listy zastawne rosyjskie 93.00, kupony celne 20.47 
50 pożyczka premiowa z 1864 r. 140.90, takaż z 
1866 r. 134.75; akcye banku handlowego 49.50, dy- 
skontowego 78.50, dr. żel. warsz, wied. 199.00; ak- 
cye kredytowe austryackie:484.00; najnowsza pożyczka 
rosyjska 94.10, 60/, renta rosyjska 107.30, dyskontu. 
40, prywatne 834 0j,. ` 

Londyn, 24 października w południe. Konsole 10015/,,, 
pruskie 40/0 konsole 1024/3, 50j, tureckie z 1666 r. 
17156, rosyjska poż. z 1873 r. 943/,;40/ renta. złota węg. 
TT, Austryacka złota renta 85, . egipska  625/,, 
banku ottomańskiegó 1234, lombardy 125%, akcye 
kanału suózkiego 751/43; spokojnie, 

Wiedeń24 paździerńika wieczór. Akcye kredyt. 289.25, 
takież węgior. 288,60, fraucuzkie 301.25, lombardy 
148.90, gaicyjskie 272.00, kolei półn. zach. 175.50, 
austr. renta papierowa 680.95, takaź złota 103.35 
6%, węgier. złota 123.05, 50/, papier. 88.80, takaż 40j, 
złota 98.37!/,, noty, markowe 55.87!/ą, napoleony 9.70, 
związek bankowy 104.09, akcye tabaczne 125.26. 
Paryż 24 października po połud. 30% renta 78.80, 
dth 0, pożyczka. 109.25, włoskie  96.6'/,, lom- 
bardy 817.50, tureckie 8.02!/,, akcye kanału su- 
ezkiego 1900, banku ottomaiskiego 572, egipskie 
315, akcye tabaczne 516.25; mocno. ; 
Warszawa,24 października. [arg zbożowy. Pszenica 242 
40. pstrai dobra ———, biała 630—645, wylorowa 
675—700; żyto wybor. 282g, 470—520,  šredme 
————, wadliwe ; jęczmień 2 i 4ro-rzę- 
dowy 202 49, 420—500; owies 142. gy, 3800—3380; 
gryka 200 4. - rzepik letni ———, zimowy 
210 gł. — — -, rzepak rnpps (<zimowy 210 (4, —— 
—igroch polny 26044,.600—700, cukrowy 260 yZ, —| 


——; fasola 260 gX, — — — — k, za korzec. Kasza | 


jaglana ————, jęczmienua ——; olej rzepakowy | 
——, Iniany ——— kop. za pud. Dowieziono paze- 
nicy 250, żyta 590, jęczmienia —, owsa 250, 


grochu polnego 25 korcy. 

Warszawa, 24 października. Okowita 780/, zakcyzą kop. 
po 89/,. Stosunek garnea. do wiadra 100—307 tj}. Hurt. 
gkład za wiadro kop. 7995—8056, za gar. 250—262. 
Szynki za wiadró kop. 8118—8178, za garnice ko- 
piejek 264—266 (72 dod. na wyschn. 20/,). 

Berlin 24 października. Targ zbożowy. . Pszenica 
bez ruchu, w m. 140—178, na październik 1483/,, na 


paź. list. 14834, ua Hist. 149, na! 
er. st. —, na kw. mj. 159, na mj. cz. — 
Żyto bez zmiany, w m. 136 — 145, na paź. 
ldi, na paź. - hste 187, na . list. 
gr. 1353, na gr. ste —, na st. It. —, na 
kw. mj. 1373], na mj. cz-——,Jęczmień w m.123—188. 


Owies mocno, w m. 128. — 160, na póź. 132 
na paź. list. 126!/,, ua list. gr. 1251), na gr. st. — 
na st. It. —, na kw. mj. 1283), na mj. cz. —.— 
Groch warzelny 168—215, pastewny 150—163. Olej 
lniany w m. 44, rzepakowy na paź. 50.5. Oko- 
wita w m. bez becz, 46.2. 

Szczecin, 24października popoł. Targ zbożowy. Pszenica 
bez zmiany w m. 136,00-—151.00, na paź. list. 150.00, 
na kw.mj. 160.00. Żyto mocniej, w m. 138.00---135.00, 
na . paź. ‘list. 135.00, na kw. mj. 135.50. 
Olej rzepakowy cicho, na paź. list. 60.00, na kw. 
nij. 52.00. Spirytus usp. dobre, w m. 45.40, na paź. 
45.70, na paź. list. 45.70, na lew. mj. 47.10. Olej 
skalny w in. 8.40. 

Londyn 23 października. Cukier Hawana Nr. 12 no- 
minalme  13!h, 
Nadpłynęły dni człery ładunki pszeniey; zimno. 

Wiedeń, 23 października. Pszenica ua jesień 8.33, na 
wiosnę 8.70. Żyto na' jesień 7.10, na wiosnę 7.48. 
Kukurydza na paź. 7.10. Owies na jesień 6.77, na 
wiosnę €.88. i 

Peszt 24 października, przed połud. Targ zbożowy. 
Pszenica w m. mocniej, na jesień 7.90, na wiosnę 
8.41; owies na jesień 6.22, na wiosnę 6.54; kuku- 
rydza na mj. cz. 5.85; deszcz, 

Poznań 24 października, Spirytus w m. bez bacz. 44.30, 
na paź. 44.00, na list. 44.30, na gr. 43.90, na kw. 
mj. 45.40; ospale. 

Brema, 23 października. Olej skalny (sprawozdanie 
końcowe) mocno. Standard white w m. 7.55, na 
list, 7.55, na gr. 7.65, na st. 7.75, na lt. 7.85. 

Glazgów 24 października. Surowiec Mixed numbers 
warrants 41 sz. 11 p. | 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 


j w WARSZAWIE 
8 Chmielna 8. 


świeżo wyszły z druku 


"MICHAŁA BAŁUCKIEGO 


NOWELLE I OBRAZKI 


w 4,ch tomach. 


cukier: burakowy 117/,; ospale. |' 


, | spekulacyę 1 wywóz 1000 bel. Amerykańska ciężko. 


suraty niejednostajnie. Middl. ninerykańska na paź. 

5:3/,,, ua paź. list. 5%3/,,, na list, gr. 5?3/,,, na gr. 

5137, na st. It. 5%3/,, na. mr. 533, na kw. nij. 
spa2, 


New-York,23 października, wieczorem. Bawełna . 97}, 
w N. Orleanie 99g: Olej skalny ratnowany 70%), 
Abel Test 8, w Filadelii 8. Surowy olej skal- 
ny 65ją. Certyfikaty pipe line — gl. T23/, e. Mąka 3 
d. 35 e. Czerwona pszenica ozima w m.— d.367]ą C 
na paź, nominalnie, na list. —d. 841, na gr. st 
©. Kukurydza (nowa) 59. Cukier {fair refining 
Mauscovades) 4.37!/,. Kawa (fair Rio) 9.75. bój (Wil- 
oox) 7.85. Słonina 93/y. Prachi zbożowy 4. 


a R OPOYA 
TELEGRAM GIEŁDOWE. 


. Z dnia AJZ dnia25 
Gieida Warszawska. 
Ządano z końcem giełdy. 


EE EEEE 


| 
Za weksla krótkoterminowa | 
na Berlin za 100 mr. . 43.35 | 48.40 
„Londyn, l Ło. 9.771 9.80 
„ Paryż „ i09 fr. . 39.071} 39.10 
„ Wiedeń „ 100 d. 80.85 80.55 
Za papiery państwowe: 

Listy Likwid. Kr. Poł. 87.75 |. 88.00 
Ros. Poż. Wschodnia . „| 94.80 94.70 
| Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. „| 97.45 937.40 
REN » małe , - . „| 97.20 97.30 
Listy Zast. M. Warsz. Ser 1 94.75 94.76 
»o n n n l 93.— 93.— 

A 0 En » H 92,80 | 92.85 
AD: > > IV 92.50 | 82.60 

i Listy Zast. M. Łodzi Ser. I 84.50 | 84.80 
NICK aona o 84.-— | 84.20, 
Sa wo, OIR 83.15 | 83.25 

Giełda Berlińska. 

Banknoty rosyjskie zaraz . 207.20 | 207.20 
% A) ua dost, 206.75 | 206.75 
Weksle nn Warszawę kr. . | 206.60 |20G.60 
ay Petersburg kr. . | 205.80 | 205.75 

i "a dł, 208.80 | 243.95 

A Londyn kw 20.37 20.37 

3 5 d. . .| 20.231] 20.28 

» Wiedeń . kr. . .| 166.75 | 166.75 
Dyskoute prywatne: 33/3 3, ` 

Giełda Londyńska. . 

Weksle na Petersbury . 2815, |. 2345/,, 


Dyskont 80, 


"RUCH TYGODNIOWY 


na tutejszej Stacyi towarowej 
od d. 12 do 18 października włącznie. 
- Przybyło: 
R komun. z Ce- z Za- 
A. Zywność i potrzeby domowe kraj. sarstwa grani, 


udów gr. 
Pszenica 154 í 4360 — > 
Żyto KAEN A t = = ie 
Groch . . oo a — =P a 
Jęczmień . „rż ` . 10 — m 
Owies , ` poe ie e 2440 — 
Gryka . 20400 4. — = — 
Kukurydza ©. 3... 2. — EA 
Mąka KOD: - « . 1982 — 1860. 30000 
Kasza” Se + +. (818  —  — 
Kartofle. SZAŁ: +. . 898 — = 
Cukier , . . + . « 864 ~ — 
Melas b +. 287 — = 
Spirytus a + „ 685 — = 
Piwo. so a AŚ. iea . 45 = Ę 
Towary kolonialne. <., 11783  — 10060 
Mięso Świeże i wędzone. „ 67L — á — 
Ryby i śledzie . . - -. "408 1200 10090 
Ogrodowizny + © « e 42535*) — — 
Woły . e a > sztuk 75 — = — 
Trzoda chlewna +» 198 o — 3 ds 
Oleje i oliwy, . . pudów -1263 12 10450 
Wyroby tabaczne . 518 = — 
Świece 1 mydło . . -« 45 = — 
Jaita . kk dw 105 = = 
Sól . . BE: $ — — 
Drożdze dja — > — 
Sód. i 2 5.155. ... — ee? 

Nadto odeszło. w komunikacyi krajowej: 


Mąki pud. 135, Kartofi: pud: 
Spirytusu pud. 26, Piwa pud. 
nialnych P: 327, Mięsa Świeże, 
3, Ogrodowizny pud. 26, Wyrobów tabacznych pud. 

„Świece i mydła pud, 26, Nafty pud. 62; `. 


aaa LISTA PRZYJEZDNYCH. . 
ote! Manteuffla. St. Ornowski „ z Warszaw 
R. Tachirsky z Wrocławia. A. Scheid kp. z Ke 
twich, B, Werner kp. z Warszawy, Dr. A. Propper 
z Krakowa, P. Poppof kp. z Dorpatu, A. Noss kp. 
z Moskwy, É. Mandl kp. z Brossnitz. 
Hotel polski. Pelikin kp. z Warszawy, Sernecki 
właśc. dóbr, z Warszawy, ; Siemaszko rewizor 
z Fiotr kowa. : 
Hotel Victoria. L. Stumpf kp. 
son kp. z Schireren, 


51, Cnkru. pud. 1,441, 
980, Towarów kolo- 
go i wędzonego pud. 


z Kielce, 5. Gal 
J- Sosnkowski z Warszaw yr 


„ | Dr Cauke] 


TEODORA PAPROCKIEGO X SP, 


mieszka obecnie 


w domu Kaminskiego 
NAINOWYM RYNKU. 


Leezy choroby kobiet j dzieci, krtani 
„754, i. uszu. i 
Południowo-zachodnie 


BIURO OGŁOSZEŃ 
r izijowie 
przyjmuje ogloszenia do wszyst. 
kich w Rosyi i zagranicą wycho. 
zących dzienników po cenach/- 
redakcyjnych. 
I0ro-3anaxnoe AT6RTCTBO OÓG- 
aBzeHiń Br Kienh, 


HOTEL VICTORIA 


Syndyk tymczasowy masy upadłości 
firmy tódzkiej. „Dems et Hi ir sekor n” 


NADWORNI DOSTAWCY 


i | W | ` od dnia dzisiejszego rozpoczyna g TN 
podaj e' do wiadomości pablicznéj, |) z | Ś IEŻY TRANSPORT* — dl wyszynk pierwszego transportu [EJ | | A | 
r z ANA niedojścia do skutku | DUBEDTOW EGO ZIMOWEGO. Y 
icytacyi w dniu 8 (20) październi- : 6D WEGO | Th 
ka 1884 roku, sprzedaż wyrobów Lg W D MINERALNYCH | 4 J P WA, A 


maszyn upadłej firmy rozpocznie! wprost że Źródeł, na sezon zimowy, jak również fa NORYÄERSKTEGO s | SYNOWIE. 
POLECAJA 


się w drodze publicznej licytacyi! H 
przez komisarza sądowego Lewańż | U , TRAN RYBI LEKARSKI TS4—3—1. ; SS wyborowe galuna 
A w NEC EIN ze świeżej wątroby stokfisza tegorocznego połowu; nadszedł do B KAMIENIE MŁYŃSKIE ki herbaty 
domu przy ulicy Głównej pod Nr. 8, soda PE. Spokornego h ï wszelkje narzędzia młynarskie. | Nowego zbioru, osobliwie: - 
559-A. () . Wszelkie wyroby Połutorną iamilijną chunmy, z 
z dnia 12 (24) A nika | | DAWNIEJ F. MULLERA. 8 MARMUROWE . 2 za funt. 
1884 O AGE za AŚ PON) e „oraz: Czarną lansin, wysoki. gatunek, 
nij Pabi OOOO PIASKOWCA i GRANITU. rs. 2 kop. 50. 
adwokat przysięgły: ERD Sikawki pożarne i ogrodowe W siĘ blaszanych ts. 1 
114—83—1. AG ! fo jako też wszelkie narzędzia pożarne. kop. 75, rs. rs, 2 kop. 50. 
pij A = j Wyroby: Gumowe: i Oliwy Baw beznBo sre 
Dyrekcya towarzystwa kredytowèg , Mineralne. > € P 7 
miasta Łodzi w poleca. dnio s prowadza. 
podaje do. "powszechnej wiadomości, ĘGIEL KAM ENNY 4 Raarol Ast.) i 4. 


że jw dniu 7. (19) stycznia {1885 
Ulica Konsiantynowska Nr. 320D Płaska od 32 do 50 kop., okra 


z kopalń towarzystwa 


r. o godzinie 11 z rana, w miejsco- 7185—31. 
wym wydziale hypotecznym, przed |' zim |gła Od 55 do 60 kop. 
notaryuszem Julianem (rruszczyń- ER ANCUZKO-WŁOSKIECO TE L. geya ARE fant 10 kop., pud 


„skim, odbędzie się "sprzedaż nietu-| t 
chomości tutejszej pod X Nr. 1501-R.:0., 
obciążonej pożyczką towarzystwa j 
kredytowego w sumie rs. 4,000. 
Licytacya rozpocznie się od su- 
my. rs. 6,000. 
Yadium przy licytacyi złożyć się 
winne wynosi rs. 800. 
| 142—3—1. 


w DĄBROWIE. 


Gruby po kop: 85 za köret Z odstówą do domu, 
m KMostikowy nn. 80 : 
q lub o 5 kop. na korcu mniej, franco, stacya kolei żelaznej, > 

skład ostatni za składem p. J. Lipińskiego, polecają i 


b iiy na skrzypcach. (Cukier i mączkę 
J |Bliźsza Na ea w zakładzie fo- cukrową po ce= 
"r o p. E. STR 8 mach miz skich. 

Swiece. siearyno- 


i í - DO SPRZEDANIA SŁ 
ALBERT HOCHEBLINGEB 1 SP. || Wierzchowiec we Wewskie. 
- 1 funt 29 kop., 10 padów rs. 11.40, 


Zamówienia przyjmują się bądź w kantorze przy ulicy 2  ARABCZYK 50 pud. 11.35, 100 pud- 11.30, 300 
| POREDA: w nowym gmachu pp. Geyerów, albo też E |dobrze wytresowany. Wiadomość pud. 11.25, 500 pad, 11.20, : 


` wprost ną składzie. h ju stangreta Karola, w domu W-go Wyborowe galum 


AREAN PABRYER; eTa 
FABRYKA FIERNIKOW, 


2.40-—2. 60, 1 abane 1 902. 10. 
Czekolady i Świe z prawdziwego wosku 


= POWOZÓW ŻE, e 
JANA WRÓBLEWSKIEGO 


4 pud, 2 p. 20£.15 pudów. 
-W WARSZAWIE 


Je STOPCZY SKŁADY: 1) Nalewki 1; 2)-No- 
asa. ulica Kapitulna ASA 


Di yrelicya towarzystwa kredytowego) fa 
miasta Łodzi 
podaje do powszechnej. wiadomości, 
że w dniu 2 (14) stycznia 1885 ry 
o godz. ll-ej zrana, w kancelaryi 
miejscowego wydziału hypoteczne-|. 
go, przed notaryuszem Romanem| fe 
Danielewiczem, odbędzie się sprze-|% 
daż nieruchomości tutejszej, przyj% 
ulicy Piotrkowskiej pod Nr. 514,|$> 
obciążonej pożyczką towarzystwa gP 
kredytowego w sumie rs. 29,100. . | „JE 
Licytacya rozpocznie się ad sú P 
my rs. 43,650. Przystępujący doj% 
licytacyi winni są składać vadium | 
w. sumie rs. 5,820. 


wy-Świat 31; 3) róg Tłómackiego i 
W WARSZAWIE [Rymarskiej 10; 4.) pfarzałkowska 
a> kz Elektoralna, w domu własnym, 44; 6) Praga 7; 7) Długa 11.. 
e» |posiada gotowe pojazdy w wielkim n 
» wy O; po cenach możliwie przy- Pr zy hur towym 
B stępnyh | składzie na Was. 


 Powróciłem z Ems. | lewkach herbata 


Br. Goldbaum | W skrzyniach. 
ulica Piotrkowska Nr.256, dom AA Od rs. 1 „do rs. 1 k. 80 


kj a funt. 
| Kiachtyńska od rs. 100 do. TS, 


$ 180 wagi ei 100 PKO 


GILEDA WARSZAWSKA d. 24 pazdziernika. 


i o j - mie. 
- | PŁ: 
Dopełnione tranzakcye BI 5 Okr age od a "10 ER ~ gm z IA. 


Mapsle cynowe |; 
do flaszek z tranem, winem, mu-|$ 
sztardą i t. p. poleca 

Maeder 

ulicu Konstant; ynowska Nr. 817. 

T 


—3—l. 


ST s Dys- Z końcem: giełd. 
Weka le. . ZA. ; konto | —zggę 
: , , żądano .} _ płacono i mał: ie Ę 
Berlin . . . (1611) , dl ter.| 2 d. | 100 mr. 4 | 48.40 — ds 85 824), l Towar Y cukierni- 
. . . (161%) | kr. ter. | 2 d..| 100 mr. >, 48.35 Es 48 30 27!ją: 32!) : d dyrek : 
[nne niem. miasta bank. | dł ter. | 2 d 100 mar. 4 —— => z * z j po yreBcyą cze i 
ia "m » JĄ ter. | 2 d 100 mr. R —— SĘ mz og. | . f Anas t E 
mdyn . «1 *. «| „dł. ter.| 3 m 1 E. 3 —— ne = 5 az i remie ewe 
p R a kr.ter.| 3 m.|} - 1 £. 8 9.77 1z m — `: i i f JOZEFA TEKLA. . J j i 
aryż . . dł. ter. |10.4. | 100 Fr. 8 —.-— — > i i EEE l Sy n 
NASZE kr, ter. 10 d 100 Fr: ? 89.07 "h a 88 971 39 21 |. Koua o eee ów. 
iedeń . . p) r. or. a zad i m i 
. ~ 84h) kr. ter.| 3d "100 for. - 3 80.85 — 80 30 55.65 70 , . i sani K Oak zi od „re 10; 40 
Petersburg SPOZA dł. ter. |-2 d. |- 100 ra. ARR O a z R „W niedzielę dnia 26 października Okierki o rs. 34 za pud . 
: 7 — | e R: ukierki niezawijane od rs. 10.60 
EE f a a 5) łnio:|Z końc. ' giełd = RY i 
papiery panser. | Ef Pera Zkośogiekdy| | Aloye. |88 Dosi Z końelństy| KŁOPOTY DZIADUNIA | powy go 8 

© (28 100 rs.). = | 2 A żąd: | płacon| . (za 100 r8) (|. żądano | płac k s i * , M aa cukrze . „rs. 24 
Obligi Skar. Kr. Pols. duże| -4 | | —— Akcye D. Z. War.-W.100r.| 4 =ę= |. >] a « komedya w l-m akcie przez Stefa- armolady rs. 12 
Bane Kr.Pols. duże| 4 87/80 25| 87.75) ——| » ©»  W-Byd.50Qr.| 4 =i |=. na Dąbrowskiego. Pastila od rs. 18 do , ` rs. 14 

małej 4 ——j 81.66] ——| vo» Te ioan n aa OSa OnE PAS DE TROIS odtańczone przez Pat Marsylski rs. 26 
Ros. Poż. Ws. em. 10007: 5 Se e e ela DOES a panię Michałowską i pp. Monaster- Biskwity od rs. 10 do rs. 16 
7 > a żę 50r.|-5 RM 9480| D EEE | Tabr. kódzkiej Ę o | | = skiego i  Czeremurzyńskiego. uć „Pierniki ; rs. 10 
now o» Hp -1000r.] 5 | 94.80) ——| » AP E Ja amica w a 12 | _ „Kowyżki : 10 
ZEM dE : ZĘ a M A AN mąci A E TN 2 | „PRELEGENT „Rodzynki perskie od rs. 180 ZA 
non > A: aae aa AR War, Ban Dys 250r: SAWA RN komedya w l-m akcie. > W d s X p 
Kos. Póż. r.zr. 1864 lem.j B | ——| 2 a w Łodzi r =i cc an : OW 
(1e66ilom,| 60| © —=| ==] Zb» WarTow.Ub.odogniaj| | 77] 77], PŁACZKA I ŚMIESZEK. J, opowa.. 
Bilety Ban. Pań. Ros. Lem. 5 —.—] ——| — an) l E Gakea00 . ——| ena —— Operetka. ma AAA z muzyką odl wa Pansa 
» 7 SE » 9 | BoA = | 05 n PE MIEBE: GKSŻK PRBRZA fenbacha ódka stofowa Kop. 55——65—375. 
j | zy żyj! oe saa Uukr. Dobrżel. '500r. im yyy», (c p o 
Listy Zusłownć (za100 r. fi ——| =|. —>— a „ Józefów 250r. a mm] m] ~m Na zakończenie MAZUR, od- Wódki gorzkie k. 55—70, rs. 1. 
m  » Zr.18698.IŁA.| 5 | 973020; 97.40] ——| m » Czersk  260r.|| 3 ——|  ——| ——| tańczony przez panie: Michałow- |- Nalewki k. 55—70—80, rs, L. 
»o n»n n ou n BBJ 5 Sa] 7.30) ——| na Heinan Nitr 3 ——| ——| =—| ską, Kopczewską i Schmidt i pp. Kijowskie nalewki rs. 1. 
nom» a gael 6 | ——| 870 ——| » s Boe a0) E |  —x| ==| zj  Eubiga, Monasterskiego, Ozeremu- | Likiery rs. 1, 150 do rs. 3. 
A $ 3 „ tB] 5 Lj ——| ——| nn», Częstocice 250r. k E ea KDE . ;rzyńskiego i Mikusińskiego. - o RUM i Cognac k.-75 i rs. 1. 
non małe|- 5 | ——| ——| n E W. F. Stali 1000r.|| 2 m mem] m] o LS godz. 7-ej. | Naczynie przyjmujemy 'napowrót 
no n w Ner. ui. A. 5 —.—] 96.75] —.— n Pow. Sk 1000 i .'... ipo 5 kop. butelkę. 
lit.B.| 5 i) 96.75] —— oewenstelii r. | | —— ER R i 
ro oaoa on malej 5, ——| 9675] ——| » Tow. Zakł, Metal. B.|| -£ oe "Z | Rh e 7 gielskie 
nopan Ser: Vlt A| 5 2) OB | Hantkew War.1000r.||.$, |. ——| o =—| —— m m c z ac , Jarzębinowe i „Angie skie 
WWE | ==] $=|—| "jekmkaik |" oj 22 Sá ADIS PR 
+ małe| -6 wik æl DUBR w T |. 2 aj 2d © Nalewki wiśniowe i. czarno-po- 
Ę ; z m |: d. eds £ P< 
Listy zast.m. Warsz.Ser.1| 5 ——| 94.75) —2-| 5» Tow. War Fab. Mach. 5 Kr) rzeczkowe. 
mw a BGO am] agi a ara BoltOA 100r a M. AUERBACHĄ. Karty do gr 
3 ——| 32. —— , : 

PNE won 5 92.65) 92.50) —— „Tow, Pai RSA T=] ==] = GG łasi a Biorącym za rs. 25 rab ry. 
Boją Owligi m. Warszawy Ta —.—i 91.10) —i— ow. Za tz. Baw.|j = ; WILLA a h- 
Listy zast. m. Łodzi l 5 ——| 8450) —— ” Tk.w Zawierciu 2350r. | LZ) 2— i "|Szezegółowe cenniki z warun- 

| *» al Bodo oo) aol | yTow.Zaz.itaźnit00r|-- © | | 8450) FRIEDRICHSRUH. kami sprzedaży dia handlu- 

» 13. ” n i 5 SSS 83.15 me) "Wartość kuponu: | List ikwid. . 168%, (Die Viila Friedeisruh). jących wysyłamy i wydajeny 
Listyzast. R. T. Wz. KrZ.| 5 | ——| ——| ——| List, zaa, nowych 1 . 169%, | Obligów skarb. : 2525, Początek 0 godz. 8. d na żądanie. 

List z 6%, Wileńskie dłagot:| 5 f 6. —— Zo: mj Oy Ms Warsza. ill to» Poż. Prem lem.. 140'/3,. . A Tadi Adres dla listów: i depesz: 
Cmon am zzbIk0B ==] ==] =] go» modai. o ela „ llem Bho O a | Bazyli Perłów, Warszawa.. 


Redaktor i Wydawca Zdzisław Kułakowski, -. jlosBoneno no. dogabh 13 Osraópa 1884. W drukarni I. Krakowskiego w Kodi 


